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Zwołać sejm i

Kanclerz niemiecki o porozumieniu z Francją.
Zaniechanie Biernego oporu

BERLIN, 12. w rześnia.. (Pat) W  wydziale 
prasow ym  urzędu Rzeszy odby ła  się dziś v ic- 
^soiem, konferencja prasow a, ula której klancjerz 
btresem aim  w ygłosił d łuższe przem ów ienie, 
Oczekiwane z  w iejkiem  zaciekaw ieniem . Kan- 
:°krz przyznał, żc kw estja odszkodowań, kwe- 
sfja uw olnienia Zagł. R uhry  oo okupacji nie 
^dztt się za ła tw ić  przez kontynuow anie bfemfe- 

oporu. Kanqlerz zbijał tw ierdzenie Poinca- 
^ g o , ze trak ta t w ersalsk i dlaje alj,antom ogólną 
5*potekę n a  ica Jym  niem ieckim  stanie posiadania, 
łfe n ie m  kanclerza, trak ta t daje  aflj antom  hipo 

n a  w lasuości rządow ej, a  nie pryw atnej.. 
P t  za.-, p roponuje w łaśn ie  rozciągnięcie tej hi 
hoteki także n a  w łasn o ść  p ryw atną, w tej for- 
J*ńe, że rząd Rzeszy weźm ie n a  siebie wszystkie 
‘‘jpoteki, także własno,sci pryw atnej, i z tych 
^Rotek będżie odpow iednio sp łacać  .. sojusznil-

. —  Wypłata odszkodowań.
ków, Procenty z h ipotek m iałyby w pływ ać do 
stworzonego w tym celu Tow arzystw ^ Poręczy1 
o ieł., k tóre znowu otrzym ałyby w ten sposób 
m ożność zaciągnięcia pożyczki przez w ydanie 
obligacji, co z kolei tttn&SSwflołfy natychm iasto ­
we poważnie sp łaty  nu rzecz Francji. Oczy­
w iście zdaniem  kanclerza w arunkiem  tej kij- 
poteki i u tw orzenia Tow arzystw a poręczycieli 
m usi być przyw rócenie Niem com  praw a rozpo­
rządzenia i suwerenności w Zagł Ruhry, oraz 
gw arancja, że nla zasadzie tej umowy okupafici 
w yocfają się z Nadrenji. Kanclerz w yraził n a ­
dzieję, ż!e n a  łe j podstaw ie porozum ienie w resz­
cie przyjdzie do  sketku i (kufel, że osobistości 
stojące n a  '•zole przem ysłu  gospodarstw a od­
dały  m u do dyspozycji św iadczenia do tej w y­
sokości, że umożjliwiłyby one zaproponow ane 
przez niego konieczne sp łaty

R okow ania  Ifranisusko^itieKiieckie.
Franeii-ski minister praey to Beninie,

^ ( WlIEDEŃ, 12. w rześnia. (Pat). „W r. | Allg. 
j • donosi z Berlina, że oczekiw any tam  'jest 

ahcuski m in ister pracy Le Troguer, m ający 
,i: ^ybyć d la rokow ań z rządem  Rzeszy1. Wedle 
W to s ie ń  paryskich, Le Troquer m iał już dziś 

/  cb ać  do Berlina. Inform ację pow yższą u- 
t ^ a j ą  za, dbwód, !że wbreW1 oficjalnym  za 

Rdzeniom , rokow ania fran.cusko-niem ieckfo 
u  M  w toku. i
M|Ljo n

M  w toku.
M A R EK  N IEM. =  ĆW IERĆ  F R A N K A  

FRAN CU SK IIEG O -
''IliDEŃ, 12. w rześnia. „N. Fr. Presse,"

donosi z Berlina, że rozm ow a kanclerza Strese- 
m anna z am basadorem  francuskim  wywołała! 
w ielkie w rażenie i je s t żywo om aw iana przez 
ko la  polityczne. Na giełdzie n as tąp iła  zwyżka 
franka, k tó ra  ■ u trzym ała s ię  także po znfmj- 
fcuięciu gi Idy, a m arka niem iecka spad ła naj 
25 centim ów  za miljon. W, kołach dyplomaj- 
tycznych potw ierdzają, że w rozm ow ach b e r­
lińskich nie idzie o  krok dyplom atyczny ani o 
początek rokowań, lecz tylko o  sondow anie ze 
strony niemieckiej.

   y

T y lk o  o 24-45 p ro c e n t?
Niodouiągnięte cyfry Romisj' statystycznej.

RAKSZAW A. 12. w rześnia. (P ath  K om isja pierw szej połow ie h. m, podniosły  sie ceny
lan ia  w zrostu drożyzny ustaliła , że w 24‘45°/o.

R e d u k cje  u rzę d n ik ó w . }•
W A, 12-go w rześniu. (Te) w l.). I nycl, ponad' 300 pośad etatow ych całkow icie 

‘ej|s,twie reformi noJpych pąa być znie3&>-1 jsbgdnyćh-.

Z w o ła ć  S e jm !
Sezon ogórkowy, czas osłab ien ia  temp® 

życia politycznego w ty'm roku w Polsce okazał 
się bardzo ożywiony. Ii podczas trw ania Sejmu 
nie goniły się tak zdarzenia wielkiej wagi po­
lity czn ej jak  tego roku podczas wywczasów 
C hjena nie zasyp ia gruszek w  popiele, wyzy­
skuje b rak  kontreli sejm owej, czas zam ilknięcia 
trybuny p arlam en tarn e j/ by za,silić sw ą pozycję, 
by  przez sw ą ptraisę szerzyć fałsze, by zdezorjcn.-; 
tow ać obudzoną opinję publiczną. W m inistor- 
ja d i  i w armji święci or^je szal dvm i:.v jn \, 
sk ierow any przeciw  tyim, którzy mogliby nie zo­
stać , ślepenn narzędziem  organów rządow ych.

A Sejm  mifczy! \
N ieodpowiedzialny prezydent Rzeczypospo. 

litej, za którego odpowiedzialny, jest rząd. ob ­
jeżdża dzielnice państw a i wygłasza przem ó­
wienia, które z konsty tucją pogodzić trudno. 
Na wywody prezydenta nie zgadza się też wielu 
posłów  l.liskich większości sejmowej. In teres 
publiczny wymaga, ażeby d an a  była rządowi 
m ożność wypow iedzenia się co do mów p 
W ojciechowskiego, a  opo cycji — przeciw staw ie­
n ia  .niekonstytucyjnym i ośvMadczemorn swego 
stanow iska. ■ *

A|« podwoję Sejmu są  zamknięta!.
Prezydent, l r a i r a r ®  w idocznfo .zdenerw u- 

i\an\; iiiepowodzemam; praw icy, a  bardziej jes/.- 
cze fałszyw cu, położeniem  w które wprowadzili 
piastow ców  przez zaw arcie sojuszu z reakcją, 
ch.ciąłby zm usić do m ilczenia p rasę  opozycyjną 
i zapowiada ustaw y kagańcowe przeciv pralsie.

Cóż na to Sejm ? Sejmu niema!
Szaleje drożyzna, cenv żywności i opału 

przew yższają dew aluację marki, zarządzenia ko­
m isarza  drożyźnianego, jednostronuc i niew y­
starczające, 'n ie  odnoszą skutku. (Staje się rze­
czą  konieczną nacislk h a  rząd, walkfa o zmiesi en i, i 
p raw a Pluty.

Ale w Sejmie cicho. Sejm jest na przymu. 
sow ych feriach.

N ajpotw orniejsze wieści k rążą  o w arunkach 
pożyczki, k tó rą  okarb uzyskać m ia ł u jakiejś 
am erykańskiej grupy kapitalistycznej.. Z opo­
w iadań senatora., anonim owego m in istra  skalrbu, 
podaw anych daiej przez jego .przyjaciół, wy­
n ik a ło b y , że rzeczyw iście w arunki pożyczki są 
bardzo ciężkie i trudne do pogodzenia z god­
nością państw a, ale Sejm  ani jego kom isja sk ar­
bow a czy budżetow a m e m a sposobności bodaj 
poufnego poznania planów  w tej tnierze rządu, 
an i wyppwfodjaetai a swego chaiata,
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■1 P. m arszałek  P a ta ' nt3 zwołują Sejmu!
Już po zam knięciu sesji sejmowej nastąp ił 

kryzys w rządzie Trzech m inistrów  dostało dy ­
m isję, dw óch now ych pow ołano do rządu 1 Jaki 
|est ich program , czego m a się ludność ̂ po nich 
spodziew ać? - '•* - Ay l f

Poprzednik obecnego mirnstia, skarbu  Ku ■ 
charskiego, p. Lin de nie m iał żadnego progrą 
tn,u, jego ekspose było zaprzeczeniem  tw ierdze­
n ia  przyrodników , że w przyrodzie niem a próżni. 
Zacnodzi konieczna potrzeba wysłuchania, k ra . 
kuwskiegc przem ysłow ca, jd&j&tżąpęgp tekę 
skarbu, zachodzi potrzeba, by istreWnćtwa sej­
m owe wypowiedziały się co do program u p  Ku­
charskiego i by Sejm, d rogą głosow ania zgodził 
s ię  lub odrzucił plany nowego m inistra.

MarszaM. nie otwiera w tym, cefu Sejmu, 
natom iast odbywa s ię  we Lwowie otw arcie ta r ­
gów w schodnich, gdzie p. K ucharski wobec 
uader licznych uzbrojonych w broń palną, od1 
działów  policji i rów n ież  uzbrojonych batalio­
nów wojhka i gjrupKi dygnitarzy odbyw a zgiomiar. 
dzetiie pod goiom, niebem  i pełen  tupetu odm a­
w ia swym  poprzednikom  wszelkich zasług : o 
sw ych planach — mówi jak tryum fator o odnie­
sionych zw ycięstw ach, krytykom odgraża się 
jak p. W ites prasie, pozatem  w yliczą znane pew­
niki, k tóre sta ły  się  już kom unałam i, m ilcząc 
o  tein,, o ezem  m ów ić koniecznie by w ypadało.

Czeka uchw ały  Sejm u podwyższenie w skaź­
nika podatku gruntowego za  arugie plółrocze 
4923. Sejm  w inien st ęża,jąć w prow adzeniem  
złotej waluty przy w ypłacie robocizny.

Pt-łnomocnictwo pob ieran ia podatków  kon- 
sum cyjnych w krótce w ygasa, a  m|a ono b y ć  za ­
stąpione ustaw am i o  podatkach oośrednich..

Z końcem  w rześnia kończy się prow izorjum  
budżetow e n a  III kw artał 1923 r. Nia czw arty  
kw artał prow izorjhm  mu-sialoby być uchw alone 
we w rześniu, w  przeciw nym  razie staje się nie-

Eraw ne ściąganie podatków  i czynienie wy dat. 
ów państwowy,cli a zatem  p fec  i t. d.

W yliczam  z  pam ięci nasuw ający rui oię 
szereg spraw  w ym agających natychm iastow ego 
przez Sejm załatw ienia, Iiczbla ich d ałaby  się  
pow iększyć bardzo  znacznie.

Półgłów ki pojityczne, przybieiu jąć gest lu ­
dzi m yślących, kiw ają głowam i i w ołają, że 
parlam entaryzm  się przeżył. Dlaczegóż nie prze­
żył się  w Anglji, F rancji, w Niemczech? Dlacze­
go narody  północy m ają  kw itnące plarłamenty ? 
Tosja okazała  s ię  n iedojrzałą  leszcze do par- 

tamentaryzimj i i zam ien iła  absolutyzm  caisld  nal 
m>solutyzm kom isarzy kom unistycznych. A u 
n as?  W Polsce parlam entaryzm  dopiero d c  
led.wie urodził, naród  nie zdaje sobłe jasno 
sprawcy z tego, ,czego od parlam entu  żądać i 
czego po nim  spodziew ać isię należy..

W brew wszelkim, m ędrkow nniom  parlam en­
taryzm  to ifcdyna, dotychczas znana  form i rzą ­
dów demokicCji.. B lag i o  św iallym  absolutyzm ie, 
b rządach iednostek silnyęli, m ądrych a d o ­
brych. k tó ra  przyśw ieca ciągle jeszcze sklepika­
rzom  w arszaw skim  i inteligentom  o  poziomie 
sklepikarzy, jest nonsensem , wynikiem  niewiary 
w dem okrację i n iew iary  w samego siebie.

Należy s ię  przypatrzeć figurom,, pragnącym  
rzrdzić bez Sejmiu, albo poza Sejmem, aby m ieć 
k> tem  w yobrażenie, co za nędza um ysłow a i 
rtuoralna, juka nieudolność bezw zględna śmie 
uw ażać siebie za  pow ołana do przeciw staw ienia 
dę woli narodu, w ybranem u przez naród  S ej­
mowi,

Eksperym ent nauczania ogółu, dokąd byśmyi 
doszli bez Sejmu, jest za  kosztow ny i z a  ryźy'- 
kóWuy, a  tym czasem  reakcja łowi ryby w za­
m ąconej wodzie >

S ytuacja  jest, groźna, niebezpieczeństw o w y­
rządzenia Rzeczypospolitej szkód, ni dających' 
h ę  napraw ić, j s t  w idkie.

Sejm winien być zw ołany BeT zwłoki, afty 
Dzeczposnolita nfe doznała szwiaiku!  

Herman Difctłiahd.

LOTNE BIBLlOTEKL
WARSZAWA. 12. września, (tel. wł.) W o- 

be*- niebywałej drożyzny książek Związek pol­
skiej sam opom oc przystąpił dlo zorganizowania 
lotnych bibliotei w całej Polsoc.

Groźna sytuacja w przemyśle włókieiiuiczyid.
Fiząd zwołuje specjalną konferencję.

WARSZAWA, 12-go w rzesm a (Tel. wł.). 
Wobec skom plikow ania się sytuacji w przem yśle 
włókienniczym  w Łodzi m in ister pracy Smolaki 
projektuje zw ołanie specjalnej konferencji oeieim 
w yszukania sposobow  przeciwdzi ałania Wzrosto­

wi Lezroboci^uĘ redukcji dr.i prai
K onferen-jaf ta  jest wynikiem, ńS Związ­

ków ' robotnie? ytoh, które przedstaw iły rządo­
wi giozę sytudcji - -

O sta tn ie  w ia d o m o śc i z  laponji.
Urzędowe stwierdzenie srrar.

LONDYN 12. września, (uai.j Ambasador ja­
poński w Londynie podaje następujące dane o 
katastrofie w Japonji: , Zgodnie z otreymanemi 
ostatniemi wiadomości a,ni ze ■ źródeł oficjalnych 
w Tokio, uległe zniszczeniu wskutek trzęsienia 
ziemi i wynikłych stądl pożarów, 311.000 db- 
mów, co stanowi 71 proc ogólnej liczby zabu­
dowań w  Tokio Bez dachu n ad  głow a znajduje 
się 1, 35o.OOO mieszkańców m iasta, co stanowi 
67 p ro c .1 ogólnego zaludnienia. ;W  Yokohamir 
zgodnie z wiadomościami otrzyiuanemi db dn.a 
8. b. m, uiegło zburzeniu, oądź spaiemu 70 tys 
domów. *' Liczba ofiar w ludziach w Yokohamie 
wynosi 23.000. Rannych naliczono 40.000 W  akcji 
ratunkowej, prowadzonej w przyśpieszonem tem­
pie dopomaga armjju i m arynarkę japońska '  '

PARYŻ. 12. września, juai.) syndyKai pra- 
sy  paryskiej podjął inicjatywę organizacji pomocy 
dla Ofiar katastrofy w .lapoaji. Wyłoniony prżez 
Syndykat komitet pomocy, otw orzył listy sub­
skrypcyjne W związku z ancją Komitetu Petit 
Parisieii zaznacza, że jednym z pierwszych sąsia­
dujących ż Japonją krajów, który pospieszył z 
pomocą Japonji. były francuskie Indoehiny. Dzien­
nik parysi stw ierdzając to, wyraża peWtmść, że 
we Arancji wiadomość ta przyjęta bodzie z du­
że m "adowoleniem,

nt)NDYN 12. września. (Pat.) Donoszą z 
Tokic, że obszar dotkm ęiy trzęsieniem żihm  ma 
160 km. długości z północy na południe i 100 
km. szerokości. Obejmuje on 7 okręgów admin.- 
oti acyjnych i 33 powia+y z 6 milionami ludności-

- j y r a d f ó i i i e  p u s e l s k i e r w .  h t ir y ł o w i c z a  w  T a r n o p o lu .
Ubiegłego piątku odbył s ię  w sałi m agistratu 

public,żny wmc posel-ki to w. K urykm ićza. Po­
mimo tego, że w iec był zapowiedziany na dzień 
pow szedni i dopiero na godzinę 6-tą wieczorem 
sala  punktualnie W oznaczonej godzinie w ypeł­
n iła  się szczelnie publicznością. W wielkiej 
lrozbie jaw ili się  robcttiicy m. Tarnopola, wiele 
też było  inteligencji i urzędników, w śród k tó ­
rych  coraz bardziej szerzy się niezadowolenie 
z rządów  ósemkowych.. ' ' .......

Po wyborze prezydjuin do którego weszli 
tow. Blicharski i ChwalLińskl jako sekr., to  w. 
poseł Kuryłowicz wygłjusif szczegółowy , refe­
ra t  o  uchw alonej ostatn io  przez sejm, ustaw ie u- 
posażoniow ej pracow ników  państwhwy cli. Re- 
fe .rent nakreślił szeroko w ady i niedom agania 
tej u staw y  i wrogie odńoszenie się  stronnictw  
t 2W. wdększóśfci rządow ej tak do sam,ej ustawmy 
jak  i do interesów  funkcjohaijuszow  państw o­
wych. Nakreśleniem obrazu dzisiejszych stosun­

ków drożyźnianych zakończył tow.. poseł r e f e r a t  
oklaskiw any rzęsiście przez słuchacźów , któLzy 
wywodów’ socjajistycznegL . mówcy słućhnl 2 
wielkiem  zainteresow aniem ,

O sytuacji politycznej wytworzonej p a k t e m  
Objemy i Piaista referow ał następnie t o w . o k a l a k .

Po w ysłuchaniu  obydw u referatów  uchwa­
lono jednogłośnie rezolucję w której odpowie­
dzialność za dzisiejszy rozpaczliwy stan  rzecz/ 
rzucono n a  b an d  stronnictw  dzisiejszej większo­
ści rządow ej. ‘ ' 1

N apiętnow ano też w mej plozumą walk? 
z drożyzną przy rówiioczesnem  otw arciu gro* 
n ic  d la  wielki c l h and larzy  i ek sp o rte ró w .

Klubowi posłów  P.. P. Sj. i tow. K u rytow i' 
ozowi w yrażono pełne votum  zau fan ia  za obron? 
interesów  klasy robotniczej, i za  ich p lącę  b?h 
ulepszeniem  ustaw y uposażeniowej.

Wiec zakończono w śród bardzo poważnej?0 
n astro ju  o giodz.. 10-tej vrieczóre.m

WŁOCHY POZOSTAJĄ NA KORFU
WARSZAWA. 12. września. (te), wł.j Z Rzy­

mu donoszą: „Txibuna“  donosi, że W łochy pozo­
staną na Korfu tak długo, dbpóki sprawa od­
szkodowań m e fnfżejdBie Zb sfery roźwflżań dy­
plomatycznych na grun, konkretnych faktów.

PIEKARZE ŁÓDZCY PROWOKUJĄ STREJH.
WARSZAWA. 12. wrze śnia. (teł. wł.) Mimo 

podhiesiema ceny chleba w oaizi, p ijkarze od­
mówili robotnikom  wypłacenia dbdatku aroży- 
żnianego. Robotnicy Zwrócili się do inspektora 
praey, który zawiadbmil majstrów, że oodwyżlta 
musi być wypłacona. W  razie oporu m ajstrów 
grozi strajk

DODAtEK DROŹYŹNIAN* DLA URZĘDNI­
KÓW BEDZIE WYPŁACONY RAZ NA MIE­

SIĄC.
WARSZAWA 12. wr je  śnia. (teł. wł.) W  tych' 

dniach delegacja urzędników państwowyod i ko­
lejarzy udała się dń m inistra skarbu w sprawie 
wypłaty dbefatku drożyźnianeyo wedle obł.czeń 
komisji statystycznej. Delegację przyjął dyrektor 
departamentu Zatziek, który oświadczył, że rząd 
ma zamiaz ustanowić tylko jednorazow ą wyp.a- 
tę diodaiku drożyznianego t. j. 15. każtfigp 
sięca.

—-4»4—̂
k a n c l e r z  a u s t r ia c k i p r z y b y w a  do 

w a r s z a w y .
WARSZAWA, 12-go w rześnia (Tel wł.). 

16. blm. przyjeżdża do W arszawy K anclerz

austrjacld ks.. Seijiel w towarzystwie muiist1̂  
spraw zagr. Gruńbergera. ihażeiii z nimi p t^ r  
będzie jrosół polski w Wióuhiit Lasocki W P?" 
selstwie ■ austrjackiem odbędzie s:e, przyjc,l? 
kalonji austrju-ckiej, W iriiginli dniu poby11 
gościa austrjackiegó premier Witos w vda ^  
jego cześć obiad

Projekt ustawy gminnej
iWA RSZA WA. 12 9. (Pat.) R ism i dono**«; 

że projitt ustaw y sam orządow ej w sprawić 
stro ju  i żekresu działania gm in, pow iatów  i " |J* 
jewództw i został już przez tnioistersw o sorA ■ 
w ew nętrznych opracow any 1 W najbliższym  
sie rozesłany zostanie do zaópinjow atiia h°j 
wódżtwom oraz nieKtórym tow arżystw om  pr> 
wniczym

Ąo muniĄafi/. •
UNIWERSYTET LUD. (M A. MICKÓW1' 

CZA W E LW OWIE, urządfea w sobotę 15. x\
0 godz. 6. wtocz, w sah p .zy  ul. Dourlard3 ‘ 
5. prelekcje
RED. TADEUSZA WIENIAWY DŁUGOSZ^ 

i SKlEGO >
M  Lemat:

POLACY NA SYBBftJI.
Bilety w o en »  10( f. 6 tysięcy marek db ^  

bycia przy kasie. C 2 fon ko wie zw iązków z#’’
1 młodzież kształcąca się płacą oołowę.
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C h je n iśc i p rz e d  w y b o rca m i.
Klęska endeków t>« ich ń łasnem  zgro.nadzeniu. — W ygw izdanie gitatora endecltiego-

Zgrom adzenie bez rezolucji.
jem, ale tralił jakąś dewotkę. Niefortunny Kapa 
zszedł ze sceny wśród ogólnego oburzenia na

Stryj, we wrześniu.
' a sobotę 8 b. m. zwołali tutejsi endecy 

wiec sprawozdawczy posłów, na który przybyli 
posłowie z pod znaku 8-ki, a to hr. Dunin, 
Dubanowicz i senator Thulie.

~ Ażeby zabezpieczyć się od krytyki szerszej 
masy ludności, wiec zwołano do małej sali czy­
telni kolejowej, a na afiszach ogłoszono, że za­
prasza się tylko zwolenników j«dności chrześci- 
jańsko-narodowej.

Partja nasza poleciła swym członkom wstrzy­
mać się od uaziału w wiecu. Mimo to w oba* 
wie przed socjalistami już na dwie godziny 
przed rozpoczęciem wieci obsadzono salę ko« 
Łietami z pod znaku św Zyty i innych adoracji 
.jedności chjeno-Piasta"

Suche, frazesami operujące spiuwozdanie 
pp. posłów i senatora aa temat ojczyzny i „je­
dności narodowej* wywołało na sali pomruk 
niezadowolenia.

Po takiem przyjęciu sprawozdania sytuację 
chciał ratować znany na tutejszym bruku Kapa, 
urzędnik kolejowy. I stała się rzecz niebywała.

Zaledwie zaczął bredzić na temat socjali­
stów i bolszewików, zerwała się burza gwizdów  
i krzyków. Ktoś rzucił w niego śmierdzącem ja-

sali.
Po tym epizodzie nastąpił sądny dzień dla 

posłów. Dotychczasowi ich zwolennicy interpe­
lowali ich, piętnując przytem politykę obecnej 
większości rządowej.

Żądano wyjaśnień, dlaczego wywozi się 
.wszystko z kraju, dlaczego nie uchwala się po­
datków na producentów rolnych, dlaczego po* 
słowie ósemki głosowali przeciw należytemu  
uposażeniu pracowników państwowych. Atmo­
sfera stawała się gorąca, co widząc pp. posłowie 
uznali za odpowiednie nie odpowiadać lecz na­
cisnąwszy kapelusze na uszy, opuścił wyborców, 
kiórzy nie chcą uznać icb dobrodziejstw świad­
czonych paskarzom, bogatym chłopom i innym  
handlarzom Polską. W końcu i uczestnicy prze­
klinając takich pos ów, opuścili salę bez po­
wzięcia jakiejkolwiek uchwały.

Czy dotychczasowi wyborcy 8-ki zrozumieją 
obecnie, że gdy się dorwał do władzy bogaty 
chłop, .obszarnik, tabrykant i bankier, lepiej nie 
może się dziać w kraju i nie będzie lepiej, do­
póki ta familja rządzić Polską będzie ?

Strejfc w Zagłębiu ostraros&o-fcara.fi- 
shifcm.

PRAGA 1 1 9 .  (Pat). Przedstawicielstwu tu ­
tejszych towarzystw węglowych zwróciło się 
w swoim czasie do górników z propozycją zni­
żenia cen robocizny o 30 proc. Górnicy odrzu­
cili tę propozycję, wyrażając zgodę zaledwie na 
8-procent. zniżkę. Na tym tle od trzech tygodni 
strajkuje w Zagł. Ostrawsko-karwińskiem 45.000 
robotników.

Posiedzenie Rady spożywczej.
WARSZAWA, 12 9. (Pat.). Dnia 11 b. ia. 

Odbyło się w ministerstwie spraw wewnętrznych  
pierwsze posiedzenie tymcz. Rady spożywców. 
Posiedzenie zagaił minister spraw wewnętrznych 
Kiernik w zastępstwie, którego przewodniczył 
następnie radzwyczajny komisarz do walki 
* drożyzną Dr. Pajda. Fo przyjęciu do wiado­
mości sprawozdania Dra Bajdy z dotychczaso­

wej działalności komisarjatu do walki z droży­
zną, Rada spoży wców stała na stanowisku, że 
działalność ta powinna być prowadzoną w dal­
szym ciągu i powinno się ją znacznie rozszerzyć. 
Nadzwyczajny komisarjat powinien dążyć do 
uzyskania uprawnień ustawodawczych, a lbo­
wiem dotychczasowe okazały się niedostateczne. 
Podczas szczegółowej dyskusji omówiono szereg 
aktualnych spraw gospodarczych.

— *■*—
SOCJALISTYCZNY MINISTER NIEMIECKI O 
POTRZEBIE FRONTU HNntoC-YARCHISTY 

CZNLGO.
Na berlińskim kongresie socjalistycznym wy- j 

glos.ł pruski m inister spraw wewnętrznych Se- 
vering mowę, w której powiedział m. in .: Jeżeli 
towarzysze partyjni zastosują się db wskazówek 
przywódców i dochowają wierności sztandarom 
partyjnym, wówczas bi dzie można um knąć woj­
ny dbmowej w Niemczech Solidni uość socjali­
stów jest wskizama ze względu na akcję monar­

chistów. M inister podkreślił, że organizacji 
Selbstschutzu i mnym tajnym organizacjom woj­
skowym olraK jest łączności i solidarności, i je­
dynie ten moment osłabia niebezpieczeństwo 
przewrotu m ilitar/slyczno- monarchistycznego. W  
końcu minister zauważył, że jeżeli socjaliści po­
stępować będą solidarnie, rząd mając poparcia 
mas robotniczych, potrafi wystąpić energicznie 
przeciwko wszelkim próbom przewrotu hąidlź to 
z prawej, bląjdfź to z lewiej strony.

Sprostowanie urzędowe,
W sprawie umieszczonego w „Dzienniku 

Ludowym* artykułu pod tytułem  : „Oszust i mor­
derca niedoszłym wiceministrem reform rolnymi* 
p. minister reform rolnych za pośrednictwem  
prokuratora prosi na podstawie § 19 ust. o u- 
mieszczenie następującego sprostowania:

• „Nieprawdą jest, jakoby rzekomy hr. Kor- 
win-Miiewski m ógł pokazywać w Krakowie D 
O. K. list odemnie, jako ministra Reform Rol­
nych, proponujący mu objęcie stanowiska wice­
ministra, natomiast prawdą jest, ’e listu takiego 
mu nie dawałem. ’ .

Nieprawdą jest, jakoby non nacja jego u« 
wiceministra Reform Rolnych była już w Mini­
sterstwie podpiaana, prawdą natomiast jest że 
nominacja taka nigdy nie została podpisana. !

Stwierdzam dalej, że hr. Korwin-Milewskie- 
go nigćy nie znałem i że notatka ta w stosun­
ku do mnie jako ministra Reform Rolnych, jak 
też do mej osoby jest z gruntu fa.szywa i nie­
prawdziwa.

Lwów, dnia 7 września 1923 i.
Osiecki*

Prokurator prasowy 
(podpis nieczytelny)

M e try , ta ś m y , s z u b -  
le i j ,  m i k r o m e t r y ,  
s s o b ro to m ie rz e  : :
oraz wszelkie artykuły miernicze I techniczne

Z c L k łe L c lv  O T > tT O K U .e

LEON IPPEL i SK1 Lwów, ieslDBów 1.
- le i. 458. Adres telegraf.: OPTYKA, LWÓW.

14)
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Z  W Ł Ó C Z Ę G I
(Ciąg da'szy).

PodcBes gdy mój przyjaciel z energią, godną 
•^psżej sprawy, uganiał jak chart po  mieście, 
Sm iąc przygotowania db uuczytu, ja wybrałem 

Sl$ na odkrycie starego  W ima, ktoi ego wizję 
Rosiłem w dluszy, a które "zoczy wiście odkryw ać 
tr*eba w śród  banalnej, brudnej, wrzaskliwej 
Współczesności, jaka uięczą^enu wrażeniami na- 

się przy pierwszych! krokach przybysza. 
'  to stare n.iasto leżało cichutkie, ukąpane w go- 
'3/cet i słońcu, dumające czy snem przeszłości spo- 

tuż, tuż u  brzegu mętnej fali, k tó rą  się toczy 
y®; aniejszość. W blasku, który wyścielał wy- 
“Diste, wąziutkie uliczki i odpoczywał na murach 
^hydh klasztorów i kamienic, w powietrzu, wi- 

w^ae‘“ bezgłośnie, nieruchomo, jakby nasyconemu 
>vsP<»nnLeniami um arłego piękna, śniła dbsza te- 

co było, a niigldly już m e bedżie — pogodna, 
melancnolja, w której dlobrze jest ludziom 

godzonym  pielgrzym ką przez czas i przestrzeń 
S i ehwila rodzących się i co chw ila ginących 
Wwfeń. Nieruchomość trw ania — oto, oo się 

jako ubłogosławienie, jako głęboki stan 
ci *a w śród czcigodnych pamiątek przeszlo-

“ ■ * na mnie. kiedlym w ciszy upału południj-
80 kroczył samotny złotemi uliczkami, mając 

»aL, <!ubią pasei' błękitu Jagiełłow ego nieba, a
siebie senną w rń , wydzielającą się z ma-

D R p * ,  niemych hudpwli, spłynęła radbsńemi

błogosławieństwem dusza starego W iln a .. pełne 
jej były moje oczy, moje piersi i serce. I dziw­
na, czułem się bliższy tej daLekoiści, ou  której 
oddzielały mnie wieki i temu św iatu, wskrzesają- 
cemu miłoiściwerr marzeniem przed1 atrym a niż 
jaskrawej, pysznej żywiołowości dnis obecnego. 
S ta rt miasto m e narzucało m i się wspomnień lu- 
“torycznyćh natrętnym rujem  — wspoinnienia te 
są podobno nieodżowną koniecznością dla w szyst­
kich zwiedzających zabytki przeszłości — 'ale 
obejmowało mnie bezurzeżnym, mistycznym niby 
czarem słonecznego spokoju. U oczu mych u  
ust wieszały się uśmiechy, wyzwolone z wszel­
kich pierwiastków indywidualnego życia... były 
one tern samem, co uśmiechy, błąkające się po 
żółtawych muratm, po maleńkich kwadratach czy 
beK, oo połyski, rozświetlające i rozbłękitniające 
powietrze, jakieś obce, niedzisiejsze, jakby zaklę­
te w tern uroczysku z dawnych, dawnych lat. 
Serce nie przeżywało żadnych1 wzruszeń, kioreby 
dolegały jakąkolwiek intensywnością, ale trwało, 
zamienione kwiat, podobny kwiatom, weselą­
cym się w dolinach, ośpiewywanych przez wod'y 
Niemna czy Wilji. S tałem  się poprostu cząstką 
nieistniejących w rzeczywistości realnej faktów, 
ale żyjących innem /m oże p"awuziwszem życiem. 
I nie wydawało mi się, że jestem wędrowcem, 
który zwiedża nieznane strony, bo czułem, że 
i o długim mioście pokoleń, po przez dusze dzia- 
Vi'ów mych i pradziadów przyszedłem  ku tej świę­
tej ziemi przeszłości, wspólnej wszystkim  nam, 
żywym i umarłym... i że byłem kością jej kości 
i krw ią jej k rw i przed1 wiekami tak, jak będę 
atomem jej powietrza i pyłkiem jej gleby po la­
tach...

Z wędłrówki po czarownej krainie wróciłem

w jasnym, dobrym  nastroju i tym więKszym kon­
trastem udbrzyl m nie zmęczony, ,zdeprymowany 
wygląd kolegi, który wedle zwyczaju zażywszy 
sod'ę (przyzwyczajenie w każdym razie lepsze od 
zazywan.a tabaki), jął opisywać mi Golgotę au to­
ra, przygotowującego odczyt w m ieście,; gdzk 
się m e zna prawie nikogo, gdzie ipiieiiia traniwta- 
jów, a na chropawych brukach zdziera się trze­
wiki „shimmy", gdżie ulice, zarażone /schodnią 
kulturą — nie pachną, a na dbbltek jeszcze ńie- 
litościwie rozpalone słońce wypraża z ciała wraz 
z potem os ta tok siły.

— Ale ostateczne wszystkie trudności po­
konane — zakończył, siląc się na okrzyk iryumfu, 
z którym mu nie było dc twarzy — W e w torek 
albo w ś-odę odbędzie się nasz wieczór.

Myślałem d łu g o 'i  poważnie. Cała ta  histarja 
z wieczorem literackim nie podbbała mi się coraz 
bardziej, zwłaszcza że przedłużała nasz pouyt 
w W ilnie, nawiasem powiedziawszy, najdreższem 
(co db cen) mieście polskiem. Czyż po to oderwa­
liśmy się od  jarzma codziennej pracy, by tu 
w dniach rekreacji i  dbzwolonego lenistwu w y­
czerpywać energję życiową?

Popatrzyłem  m u mocno i jak mi się zdawało, 
rozumnie w oczy.

— A gd'ybyśmy tak rzucili do djabta myśl 
o wieczorze i zamiast męczyć się n ad  przygoto­
wywaniem m aterjahi db podnoszenia kultury W il­
na, wybrali się gdzieś na wycieczkę za m iasto? 
Gdybyśmy przenieśli nieskrępowaną wolność, bez- 
klopotliwość, próżnowanie nad pracę, która jest 
przeżytkiem i winna być usunięta ze społeczno­
ści ludzkiej ?

(C.  d.  n.).
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J Y o w in y  z  d n ie ?
LWÓW, 13 w r z e n ia  

REPERTUAR TEATRU MIEJSR. WE L W OWIE:
Czwarteic o g. 730 „Opowieści Hoffmana.
Piątek o g. 7-30 „Coppetia".
Sobota t g. 7 30 ,Cyganerja“.

— . ,•!
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b:

Czwartek o g. 7-30 „Musisz być moją“
Piętek o g 7*0 , M u s i s z  być m eją'.

’ ^oboti o g. 7"ó0 „Musisz być moją“.
— —

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. S łoneczna:
Czwartek o g. 7-3u „MaJanie Pompadour*.
Piątek o g 7-3n Szkoła ko!:ot“.
Sooota o g. 7-30 »Madame Pompadour”.

—
TEATR LITER. -a KTYST. „BAGATELA', ul. Rejtana 3

Częsr solowa: E ćfe Sylvra, Bronowski, Brcnecki, 
b >cnenkiewiczowie i Jaickie i Marta. — Część druga; 
Wi Hka rewj„ „I tualna trzech obrazach pióra „Bebe, 
„Vivat Targi Wsch dnie". — Początek o g. 830 wieczór. 
Przedsprzedaż: WP. Seyfartb, Akademicka 6. ' *

! — —
DZISIEJSZE T. J. CZWARTKOWE „OPO­

WIEŚCI HOFFMANA" z Fr. Beolewiczem w ty ­
tułowej ro 'i będą pierwszym przedstawianiem tej 
opery w bieżącym sezonie. Reżyserja stara ła  sie 
odświeżyć całość tak, że dzieło Offenbańa w y­
stąp. w całym blasku swiej fartustyczr osei. Fir. 
BecSlewicz który dotąd1 był cc kol wiek niedyspo­
nowany, przyszedł już zupełnie do zdrowia, tak, 
że piękny jego glos w całej pełni będziemy mogli 
podziwiać w dbskenałej jego roli Hoffmana.

P. S taN ISeA W i DRAPIK. N o w o  zaangażo­
wany przez dyrekcję teatrów  tenor liryczny p. 
St. Drabik, znany jest bardzo dobrze na scenttch' 
wajr--*jwskiej i poznańskiej. Prócz tego’ dbshona- 
tą inarkę wyrobił sonie ten młoc!Kr, a rozporzą­
dzający przepięknym głosem artysta w Czecnach, 
Idz ie  występował gościnnie z ogromnem powo­
dzeniem. Krytyka czeska, jest jak wiadbnK b a r­
dzo wymagająca, zgodnie stwierdziła, że jest to 
głoś prześliczny, świeży i imający wielką przy­
szłość. P. Drabik po raz pierw szy w ystąpi u nas 
w sobotę w „Cyganerii" w raz z pp. Popowi- 
ozówuą, Lipowską, Cyganikiem, Martinim, Dol- 
nickini i t. p. -  ■ -  ■,

c e NY Dr a m a t u  n a  „u u r e l ię ". w  pią­
tek lia prześliczny baiet „uopeiia" ze współu­
działem Kirsanowej i Fortunata oraz całego ze­
społu baletowego, ceny wstępu będą dliamatu a 
nie jak dotychczas operowe

WPISY UCZNIU W  DO SZKOŁY PRZEMY­
SŁOWO- DOKSZTAŁCAJĄCEJ im. Sobieskiego 
dla zawodu rzeźnickiego, masarskiego, cukierni­
czego, piekarskiego i fryzjerskiego ^odbywają się 
codziennie od! 9. ab  1, w południe, a w nieuiieię 
od  11. — 12 w południe. Uczeń, który m e wykaże 
się świadectwem ukończonej' nauki dopełniającej 
r ie  będUe (Opuszczony dia egzaminu na ezela- 
dtaika,

MINISTER PRZEM. I HADLU W E  LW O­
WIE. Wczoraj przyjechał db  LwtfRra mmister H. 
i P. p. mż. Szydłowski w  towarzystwie p. naczel­
ników wydziałów. W prost z dworca udali się 
na Targi, gdzie bawili cale przedpołudnie. Mini­
ster przfez kilka godzin oglądał w ystaw ę tar­
gową. Specjalne zaintilasowanie budziła wy- 
stawc górnośląska, która jest po tizną manifesta­
cją gospodarcze najmłodszej dzielnicy Polski z 
resztą Rzeczypospolitej. Firmy łódzkie natom iast 
wykazały zim-ełny brak zrozumienia dla własnej 
gospodarczej sytuacji, pomijając tak propagah- 
dy& tyczny środek, jakim są  Targi

OGRANICZENIE RUCHU KOL. Począwszy 
ocf i. oaźdżiermka b. r. wprowadza się w tut. o- 
kręgu dyrelwyjnym ograniczenie w mchu pocią­
gów pasażerskich na następujących liniach: Na 
linjt Lwów — Pociiwołoczyska .i? odlcinku Tar- 
nopoi — Podw o toczyska pociągi pospieszne nr. 
201 i 202 kursować będą począwszy od1 i .  10. 
tylko każHfej środy i niedzieli. Na linji Droho­
bycz — Borysław znosi się bieg pociągu nr. 
182C. W reszcie na linji Krasne — Zdbłbunow na 
cdidnku Brody — Radlzi wiłów nociągi 84S i 84* 
nie będą kursowały od 1 października w  niedzto- 
łję’ i Świętą rzymsko- kał .

„DZIENNIK1 LUDOWY"

KURSY WALUT. Wczoraj, jak zwyczajnie 
w’ środę, giełda oficjalna nie była czynną.

W  Zurychu wczoraj płacono ma^kę poisKą 
Uuu22, markę niem. 0.0000097, kor. austr. 0.00778 
i pół. ' ”

PKKP we Lwowie wczilraj płaciła: marki 
nie ni. 0.0035, czeki dolarowe 255.&00. dola/y 
255.400 — 251.000, dbl. kanad1. 246.500, do  249.000, 
fr. franc. 14 820 fr. belg. 12.200, fr. szwajc. 66.004, 
f. sjitefl. 1,175.000, liry 11 600. tłor. hclend. 
101.700, kor. szwedzkie 68 750, duńskie 46100, 
norweskie 41.700, czeskie 7.780, austr. 5.55, po­
życzkę dbl. 120.085, milionówkę 11.030, złoty pol­
ski 40.000 m k ." ■

1 gram czystego żłota płacon^ 164 696, sre­
bra 4,354, rubel srem ny 87.372, kor. austr. zło­
tą 50.192, srebrną 20.264, fr. franc. zl, 47,814, 
sr. 20.264 mk. \

WYROK W  SPRAWIE FAŁSZOWANIA DO- 
IfUMENTÓW. Wczoraj trybunał ogłosił wyrok 
w ; ^prawie oskarżonego adw okata dra Natana 
K om esa Nie uznano gc winnym sfałszowania 
dokumentu, tylko winnym występku przez w pro­
wadzenie w błąd władz, przez świadbme podsu­
nięcie fałszywego dokumentu osocistego A. Cyk- 
mana. W obec tego zasądzono dra Kormesa na 8 
dhi aresztu. W spółwinną Cylę W eintraub zasą­
dzono na L; 4tihu zaś Fricdę Kornbluth n,a 4 
dhi aresztu Sprawę Eli M iihistem w j łączono z 
tej rozprawy. ' r ■

Prokurator zgłosił sprzeciw przeciw  niskie­
mu wymiarowi kary, obronna zaś zasądzonych 
zgłosiła rów nież sprzeciw przeciw  zasąjcteniu

GASIŁ POŻAR RĘKAMI. Róża Buóhstab 
w mieszkaniu H erm m a Grossa, krawca, przy ul. 
Pod Dębem, przez nieostrożność spowodowała za­
palenie się ubrań w 'Szafie. Gross stłumił pożar 
rękami, przyczepa odihntost ciężkie popieczenia na 
rękach, tw arzy i piersiach. Udzielono -nu pomo­
ry  w. Pogotow iu mtunkowen..

SAMOBÓJSTWO Z NĘDZY. W  W arszawie w 
realności przy ul. Okopowej 1. 24, w  ubikacji u- 
stępowej 1 znaleziono wisielca. Że znalezionych! 
przy nim dokum entów stwierdźbno, że był t® 
Franciszek Targoński, liczący lat 56, robotnik z 
Lodź i, który popełnił sirroobójstwo z powodu 
braku pracy, Brak koszuli* i obuwia .świadczył 
o nędzy denata.

Z KRONIKI NIESZCZĘŚLIWYCH W Y ­
PADKÓW. Jan Janczyszyu, robotnik w fabry­
ce konserw Ruckera, spadli z  wysokości 4- metro­
wej na posadzkę betoonową, przy czem odhiósł 
załamanie podstawy czaszki. Pogotow ie rat. u- 
dziehło mu pomocy, poczem w stanie groźnym 
odwieziono go <ro szpitala.

7- letnią Janinę Racfeik w pewnej szkole p o ­
trąciła fówieśnlca, przycztem R adzików m  odnio­
sła załamanie obojczyka.

Z takim złamaniem zgłosili się w Pogoto­
wiu rat. Jan Szynczysźyn i Leopold Telfih, zaś 
W ładysław Bańkowski ze złamaną ręką.

Efllfl W., strażnik akcyzowy usiłow ał się 
struć strychniną. Wymienionym udzielono po­
mocy.

SABOTAŻ I ARESZTOWANIE BANDY SA­
BOTAŻ YSTÓW. W  Stanach, po w. rawskiego, 
wsutek podpalenia spłonęła stodoła napełniona 
zmożem i młocaruia. W łaścicielka folwarku He­
lena Białoskórska poniosła szkodę 176 milionów 
marek,

Policja aresztowała w powiatach zioezow- 
skim i Zborowskim 24 osobników  należących db 
szajki sabotażystów którą rzekomo kierowali 
bolszewiccy emisarjusze. 12 aresztowanym  udo­
wodniono winę i odesłano ich dio sądu dla raź­
nego w Złoczowie.

CZYJA UPRZĄŻ? Franciszek Ziembikiewiez 
w krzakach na Wysokim Zamku znałaał różne 
części siodle! i końskiej uprzęży. Przedmioty te 
zdeponowano w policji.

GOSC OKRADZIONY PRZEZ KIESZON­
KOWCA. Adolf PfeifeT przyjechał z Czeen ■ na 
Targi Wschodnie. Gdy wymieniony w racał tram ­
wajem z Targów  db miasta, nieznany kieszon­
kowiec skradł mu portfel, zaw ierający 5.000 ko­
ron czeskich, 700.000 mk i dbkunienty

ROŻNE KRADZIEŻE. Z mieszkania . Igna­
cego Pomersbachn, przy ul. Potockiego, okra­
dziono garderobę, wartości 15 milionów „narek.
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Annie Malec i 'Katarzynie Mikołajewicz, zu 
mieszkałym przy ul. Swięiokrzyskitj, skradziono 
gurdierobę, w aitosci 4 miliony marek.

Wiadomość, z  kraju.
TAJEMNICZE MORDERSTWO POD KRA­

KOWEM Przedw czoraj n a  drodze pomiędzy 
Olszą a  Dąl iem  znaleziono zwroki kooiety w 
kałuży krw i Okazało się, ze zam ordow aną by ła  
32-letnia Loonora G oldhardt. P rzyby ła ona. ze 
W schodniej M ałopolski przed m iesiącem  i ku ­
piwszy m ieszkanie za  4 miljony m arek zarni»sz 
kała  w niem, ze s.wym przyjacielem  W ojdyłą, 
węglarzem . ' Cfcldliardtowa przyw iozła z sobą 
w iększą iJość gotówk i d rogocenną biżuterję, 
otrzyo^aną od poprzedniego przyjaciela, w ła ­
ściciela tarlaku . Pożycie jej z W ojdyłą było 
złe, gdyż :tęskn iła  za  poprzednim  znajoitnyta. 
Wobec znajom ych Godjlhardtown, zv. ierzała  się 
że odbiorze sobie życie> lub najm ie kogoś, ktohy 
ją  zastrzelił. W ub. niedzielę zab ra ła  ona sw ą 
biżutei-ję i wyiszłh, z W ojdyłą w s tro n ę  Krakowa. 
W ieczorem  wrócił M tojdyła do dom u lecz bez 
przyj-iciółki, k tó rą  następnie znaleziono z prze­
strzeloną p iersią  leżącą n a  poln. F a  palcach jej 
nie znaleziono drogocennych pierścionków , które 
k toś jej zrabow ał.. Pcjio ja aresztow ała W oj­
dyłę, jako podejrzanego o  tą  zbrodni j,

| Y~]~SA

Cyrk i MeBażcrii ,Medranu’
LwóWj pi Misjonarski. Dyr. Ludwik Swobodą.

Czwartek 13/i> i w dni następne gaiowe przedstawienia 
z udziałem najlepszycn artystów — Gościnny występ
łcp orisk lcn  antypondystów  i ekwilibrystow

T R I O  F b i i T J ł K R
Niewidziane widowisko I * - Niewidziane widowisko

JftPORSKH DKHBHM SilliERU
Jeszcze krótki czas występy pogromcy 9—ó

Chariesd I i l h e b i t  tygrysów i panter* I
Początek o 8. w ieczór UyreKcja Cyrku.

N/l G m  TaKGÓW WSUHOUNICH 
i "  prc. O P U S T U

z cen reklamowych otrzyma ten, 
tato rabnol ttlMUtóll aafkpsx!fchi 
fataryta xaflran!czBycta l hrafonycih

. u  l i r ł u . - v

HENRYK POST
LWÓW, ul. PAŃSKA 7.

$  ruchu robotnfczegó
§ KOMITET WYKONAWCZY MIEJSC. RA­

DY , Z W , ZAW. odbęuzir pusitehzenie w cżwar- 
tek, dhia 13. b. m. o  goto 7 ż porządkiem 
dziennym- 1. Akcje cennikowc w zawodach. 2. 
Sprawa szalejącej drożyzny.

Uprasza się wszystkich czluilków o punktual­
ne , i ‘ konieczne orzybycie, t  ,

T. Dimbht, prze w., AL KnćSreLslk, sekret

Ą om u n ik a ty .

X CYRK MEDRANG, pragnąc pięknym czy­
nem zaznaczyć swój pobyt we Lwowie, Uiząoza 
w prątek, dhia 14. ot m. o goidji'. 7 i pó ł wieczo­
rem wielkie przedstawienie o niezwykle bogatym
i atrakcyjnym program ie, m  dlocnód budbwy gim­
nazjum w Brzuchowicath. Ufamy, że .publiczność
nasza,, łącząc rozryw kę z celem praktycznym od­
wiedzi w  tym dhiu tłumnie cyrk światowej sła­
wy, aby przyczynić się db “realizow ania poomo-
słego dzieła, jakiem m a być brzuchowickie gim
nazjum Komiuji edfukącyjnej.
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Maryna Mn is z c h ó w n a  i car  s a m o z w a n ie c
niezwykły i podniosły dramat jednoserjowy w 6 ciu częściach. Początek przedstawień w AOPERN1KU o godzinie 4-ej, w MARYSIEŃCE u godzinit. 4-30 pcpułudn.u

■*» kuli s  s p e k u la c ji g re ld z isrsk Lch .
Spadek lub wzrost w artości marid polskiej 

n'aS.V ludności natychm iast odczuwają, gdyż rol- 
htcy, fabrykanci i kupcy kalkulują ceny żywności 
* towarów wedle kursu dolara i obcych walut. 

>bec tego nie o d  rzeczy bęu-zie podać zakuii- 
życie giełdziarskie.

Na giełdŁie zuryskiej, jak i na  innych zagra- 
.hict, w ostatnich dniach n„arka niemiecka poczę- 

a gwałtownie tramo na w artości. Również i 
111 trka polska nieco obniżyła się. W  ,ślad! za tem 
■ 'dolnych obrotach w  Polsce, dblar, którego 
—  ilny kurs praw ie rów nał się kursom na ezar- 
551*1 giełdfach pcczął róść i przekroczył poziom 
dlH 0 0  marek.

Aoy me^o Łanan»ow,ac tendencję spckuiacyj- 
ministerstwo skarbu zabroniło obecnie po- 

vać w driieimikach1 kursy obcych walut, jak- 
'^yby czarna 'giełda kierow ała się oficjalną.

Przemysłowcy, szczególnie łódzcy, oraz kup- 
" Potrzebują wieie obcych walut dlo w yrów nania 
^Yeh zobuwiązan zagranicą. PKKP. oraz ofi­
arne giełdy krajow e nie mogą dostarczyć ich 

dostatecznej ilości interesowanym, którzy też 
' przednio nabywali je w Gaańskui, a obecnie na- 

i w Katowicach, w oddziałach niemieckich 
^ów. Cały przemysł górnośląski zaopatruje się 

mmmmmmmmmammmmmaBOBmamamm

w dewizy w b e r Linie, płacąc za nie .markami 
polskim. W obec tego kurs m arki polskiej stale 
jest zależny w wysokim stopniu od giełdy b tr 
lińskiej.

Poprzedhio na iem pośrednictwie zarabiała 
marka niemiecka, 1 obecnie jeonak wskutek jej 
spatiku odpadło to  koszto.m e pośrednictwo. Gieł- 
c% warszawska nie cieszy się zaufaniem sfer 
handlowych. '

W  obrotach papici ów w ax tośeio w ch w b- 
slatnim czasie panuje nastrój ospały. Po  części 
przyczyną tego, są zoczęste emisje nowych akcji. 
Spółki akcyjne korzystając z gorączki spekula­
cyjnej akcjami, wypuszczają nowe emisje głównie 
po to, aby st worzyć olbrzymie rezerw y ukryte i 
nie podlegające koni/oh. Emituje się n. p. na  su­
mę kilkuset milionów akcje 1.000 markowe, a 
sprzedaje się jfc akcjonariuszom po 250.00G mk. 
Na widomy k ip i ta i zakładowy idzie zatem tylke 
1.000 m arek -a  249.000, z każdej akcji idzie na 
rezerwę, której przeinaczenie nieznane jest ni­
komu, poza ścisłym zarządem spółki ‘

PPoubone emisje wyczerpują finansowo sfe­
ry  .śrtruhio- zamożne. Nic więc dziwnego, iżfe za­
pał dla akcji bardzo poważnie ostygł.

D la c z e g o  «nięso Jest d ro g ie ?
Dyktator policyjny w rtadzieehuwic

ęc JWezników lw ow .skidi otrzymujemy nast.

SCy.^ onifl g wrześniu przyjechali rzcźnicy iwo w 
r w- liczbie około 40 do Radziechowa i udalij 

^  W& targowicę, gilzie zakupili 85 sztuk świii 
. ,swiadiCieniu tamtejszego burmistrza pana 
B B P h h je m  i komisji targowej, że w. mieście 
m ^chow ie jest podostatkiem mięsa i mogą 

rzeźnicy kupować świnie dla zaoprowi 
Y .Lwowa. 1 i

h<, » P° targu zakupionych 85 świń puszczo- 
ryr targowicy d’o kcuLeji za zózwolenieim wete- 
prj, rza tamtejszego i przygnano na stację, 
^ki^ruał posterunkowy policji państw, nazw’ 

Badowski i oświadczył, że zatrzymuje 
&atrz '3 * ^  ^  ®aładowaó. ftu pytanie dłnjczugo 
ppj ĵ ’j"Jje, oświadczył, że na rozkaz swogi 
r-ą ^*wiego.. Wobec tego zwróciło się kijku 

. starosty, który po wysłuchaniu 
ZWa]^ 0'^>a3'ilczył, że o niczem, nie wite i foiwfcr 

Zawezwał woterenarza i oświadczył

m u żeby tow ar ten załadowiai do wagonu i 
puścił do Lwowa. f * v

W eterynarz poszedł n a  stac ję  ko lejow y 
spraw dził pfuszporty, obejrzał tow ar, Osśwńul 
czyi, że nie aria przeszkód, gódpio.U papiery 
i oddał naczelnikow i stacji, a naczelnik polecił 
wóz zaplom bow ać i tow ar m iął już odejść do 
LwowA.: W tem  zjaw ił się kom isarz policji) 
państwu. Bauman i ośw iadczył, że św inie nie 
odtejdą, bo on  nie zezwala. Nie pom ogło pow oły­
wanie się n a  pisem ne zezwolenie starosty , bo 
policjant chcir ł pokazać, że jest panem, życia 
tych św iń.. i

W skiitek tego bÓTfprtiwia tiaiispfcut tten u 
.cztery dni później przy szedł do Lwowa, co 
in teresow anych naraziło  nia wiele kłopotów i 
w ydatków , a  m iasto Lwów  ma brak mięsa... > 

(JÓż województwo n a  to? Rząd podobno 
zw alcza d ro ż y z n ę ,' a  taki błazen policyjny ją  
robi.

* urczeniti się ziemi przyczyną 
Ph katastrofy japońskiej V

*e 'idywanie dalszych kataklizmów-
bpi > Ouifi

dyrektora obteserwatórjum z Li- 
", Schlamczi w związku z katastrofą
"'aniu Profesor ten po dbrładńem  przestudjo-
a'° okoliczności katastrofy tlbsztk
Wyntk ti^ lcu’ w żadhym razie nic mogła ona 
'"i. z Podłoża wnlKanicznego trzęsienia iie- 
^hlą u,cz°h eg o  włoskiego kataklizm trzę-

,lp*ez Ł’ pozoostaje w zwnqzku ze znanym
* .ę zość geologów faktem kurczenia się

’iere dtella 3era,f publikuje senzecyj-

S . 8l°bu. Obserwacja ostatnich lat
brzyi* - ’ ze kupczenie to odbywa się obecnie 

‘itljjję P^eszonem temme. Prof. Schiavazzi prze-
katastrofa japońska n ie  będlzie zjawis- 

.uicpę, "W ię-nem, i że ziemia wkroczy oibtecnię 
ctófe se rU analogicznych kataklizmów,

>4 Się' -udbrzyć w  zupelme nie dają-

*lO:

°kreślić częściach globu 7’ipehue nle- 
l 0Nh b‘ezP,l̂ rednici bliskości wulkanów. 

sżą 2 12. wTześnia. (Pat.) „Tim es" db-
* ił>tao, że w edle dbnych oficjalnych o-

■tr, v /d>lie; on jch  liczba zabitych w Tokio W
ia żi0mi wynosi 84.114. Banki dr 

W ! W  ^  ^  rządu o pomoc kredyh>wa 
180 imlionów jen

OszuKańcia manipulacja na nie­
korzyść skarbu.

Piszą nam  ze S tryja :
Zagadka d la zarządu kolejowego w Skolem 

byłe, że podczas letn ich  ferji tegorocznych le­
tnicy przywieźli ze sobą rzeczy • jak łóżka, ko­
sze, kufry i t. p. a z pow rotem  w racali bez na­
dan ia  tych  orzedm iotów  na bagaż. Dopiero przy­
padek zrządził, że zagadka zosiała rozw iazana 
w następujący sposób

Przed k ilku  dniam i Dodczas przetaczania 
został W S tryju  uszkodzony woz fi-m y Groeaet, 
nadany  w edług rach u n k u  drzew em  ze Snolego 
do Lwowa

żnie 
mowa

Pokazato się jednak , że woz był przewa- 
nałedow any  p ak u n k tin i, o k tó rych  wyżej 
9

Dla w yjaśnienia dodam y, że za przewóz 
drzew a pfaci się o 2 klasy niżej, anizen innych  
przedm iotów  i dlatego w ten  sposób oszukiw ano 
zarząd kolejow y.

Urząd stacyjny w Stryju zaw iadom ił o tem  
dyrekcję, k tó ra  zapew ne odda sprawę. prokura- 
to ijj. Spraw a sta ła  się głośną na  ci-łem P o d ­
karpaciu

— i
i  i i i !

M  . m i  i M  wtilnym.■j*- ; snct-
■ ^ ie  być w Am eryce y przyglądać się z 

b liska je; pi^oniysłow i — ' t o zasługn lilmów, 
które najw iorniejszefn m ogą być .•dBbkłięm ży­
cia i p racy ludśsi i m iszy n . \V celach prepa.- 
gandy utrw alony został n a  filmie amery kańrski 
przem ysł iia itm \y , stalowy, elokiryczny i t., p, 
i 'd z ięk i połączonym  silom  1'uiwer.sytetu L u ­
dowego i in sty tu tu  , Technologicznego Tnvów 
m ógł „w łasnym i oczym a patrzeć n a  dziwy 
techniki przem ysłu am erykańskiego. Mimo że 
nie było takich koniecznych w kinach akce- 
sorjów jak  m uzyka, sajia Insty tu tu  Tecłmojo- 
gicznego nie m ogła pom ieścić thimówą złożo­
nych z inteligencji i robotników, które g rom a­
dziły  się prze.z trzy wieczory z rzędu celem 
poznania tych cudów techniki. Trzeciego w ie­
czo ra  przyszły do tego ciekawego „kina:“ n ie­
byłe jakie „ ry b y “, bo bogaci nafciarze borvsiaivf- 
scy, którzy brali udział we wspólnyjn zjaździe 
a  potem  zwiedzili, co Am eryka w ytw arza.

Przc-mysl naftow y am erykański, którego p ro­
dukcja wynosi 75 . p rocent ogólnej produkegi 
św iatow ej o  grom em  swóimj i urządzeniam i może 
im ponować Hafciarzowi jiolskiemu, ni minie; 
w zbudza zdum ien ie , że obok urządzeń nor ocze. 
snych imąją tam  jeszcze zastosow anie środki 
całkiem  prym itym ie, które są  bardzo mehez 
piaczne i m eraz są  powodem  wypadków śm ier 
c i wśród robotników. •• <

O braży ob jaśn ia ł w »pvsób populaniy Liż 
Jurasz z Boryisławia, który p&„a, przebyw ał w 
Am eryce i dolirze jest obżnajom iony z techniką 
przem ysłu  am en  kańskiego. Milej bełoby, gd^b^ 
nap isy  na  filmie były polskie,, po  angielsku nu  
wTszysoy przeei^ rozumieją.

Film  wyświetla się przy pomocy świetnego 
aparatu , zakupionego pvzez U niwersytet L udo­
wy. który niebaw em  :rozpocznie ,e a łą  serję  
w yśw ietlań naukow ych, b ó ’.

Ą óżne.

\ PRZEMIANA SKORUPY ZIEMSKIEJ. Na­
deszły wiadomości z Anglji, że okręty nadające 
głębokość oceanu Atlantyckiego z końcem  z m. 
stw ierdziły, żt dno oceanu w pobliżu wyspy 
ś\v. Heleny podniosło się znacznie, cc spowodo­
wało przerw anie kablu  podm orskiego, łączącego 
wyspę tę z kontynentem . T am  gdzie przedtem  
by ła  głębia k ilka tysięcy stóp dziś w wielu 
m iejscach ławice wystają ponad  poziom morza.

NAJWIĘKSZA RESTAURACJA. ' W  Londy­
nie została o tw artą  jad łodajn ia  k tóra może po- 
żyv ić odrazii 4 500 gości przy obsłudze, : złożo­
nej z 900 kelnerek. Na każdem  z pięciu piętei 
gm achu, zaw ierających sale restauracyjne, or­
kiestra uprzyjem nia odżyw ianie 's ię  gościom, 
doskonałe zaś urządzenie w entylacyjne działa 
tak, że co cztery m inu ty  w całym  gm achu pa­
wie! rze jest odnowione.

O w yekw ipow aniu tego olbrzym iego przed­
siębiorstw a daazą pojęcie liczby następujące; 
R estauracja posiada 100 000 ' półm isków  i ta le­
rzy, 60.000 filiżanek , 154.00U łyżek, 28.000 no- 
źów i widelców, wreszcie 24.000 szklanek.

^prcr*>y p a i ty jne .

* POSIEDZENIE OKR. KOM ROK. PPS. 
we Lwowie, odlbjdzie się w robotę, 15. wi-ześnia 
o godJz 7-mej wieczór w lokalu przy ul. Syks- 
tuskiej 1. 21 (I. p,

Sprawy ważne, O przybycie proszeni są- 
Tow. Andireasik, Cieśli w  tez. Chrystowski, Dr- 
Dręgiewicz, G óm 'k  K.,‘ Dr. Herschthal, Heli, 
Białkowski, Lang, Całka, Dronutowa, NowaKow- 
ski, Sadbwicz, Szczuprczyński, Bielec, Matski /  
zielaszkiewicz.

Ptrĉ yidJmL Oki , Kom. Roibi K P. S
U



W sprawach tego działu 
cdnosić się należy do 
komisy! Związku Kas 
chorych MałopolsH i
------------Śli kr ' -  -

L W 6  »  
oi. Kopernika L 26, Ir. p
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OCHRON RHCY
uziai peś>rięcofly sprawom ocnren; i uoezofeczeina pracuiącycn.

Wychodzi
r a n  n a  t y u z i e n

t ik j orga.. 
Kouisyi Związfca Kas

dla cao.ych.

'J[ opieczenie prowizorycznych 
pracowników państw.

M inister sprawiedliwości wydał następujący 
okoLnik:

Okólnik Nr. 730 G. S./23, w sprawie ubezpie­
czenia w Kasach cborj ch runkejo.iarjuszów kon­

traktowych.
Do Pp. Prezesów i Prokuratorów  Sądów 

apelacyjnych w Katowicach, w Krakowie i 
Lwowie

Ponieważ stosuirtek służbowy zatiudimonycb 
w sąda ;h małopolskich i okręgu sądu okręgo­
wego w Cieszynie pomoomków kancelaryjnych, 
pomocniczych woźnych, pomocniczych dbzorcćw 
i posłańców sądowych ma chaiiaktćr pryw atno­
prawny, oznajmiam w porozumieniu z m inister­
stwem skarbu, źe wyżej wymienieni pracownicy 
w myśl artykułu 4. ust. z dnia 19 maja 1920 (Dz. 
Ust. N,r. 44, poz. 272) i uchwały7 rady ministrów 
z dnia 15 lipca 1921, Nr. 15890 (Dz. Urzęd. Nr. 
19/21) podlegają obowiązkowemu ubezpieczeniu 
w Kasach cnorych.

Uchylając więc postanowienie z etnia 31. 
sierpnia 1922, Nr. G. S. 5936/22, proszę o  nie­
zwłoczne ubezpieczenie wymienionych funkcjona- 
rjuszów w Kasach chorych, oraz o zarządzenie 
asygnowania przypadającej w  myśl art. 47. po­
wyższej ustawy na ciężar skarbu państw a części 
odnośnych opłat od dnia zgłoszenia począwszy.

W arszawa, dnia 4. sierpnia 1923
Minister jprawiedLwoścl 
St Nowodworski rr. p

Okólnik ran ministra sprawiedliwości, ogło­
szony w dzienniku urzędowym m inisterstw a sp ra ­
wiedliwości z dlnia 15 sierpnia 1923, Nr. 16, 
obala dotychczasowe twierdzenia w ładz wszel­
kiego rodzaju i przyznaje, że nasze pojmowanie 
sprawy ubezpieczenia prowizorycznych pracowni­
ków państwoych było  słuszne. Przypuszczamy, 
że za przykładem  m inisterstwa sprawiedliwości 
pójdą i inne władlze centralne i że skończy się 
ten staii, wedle którego^ pełniący obowiązki fur­
mana u inspektora szkolnego ,był mianowanymi 
urzędhikiem państwowym. ' wolnym o a ubezpie­
czenia Nie będzie się już lękał dyrektor urzędu 
pocztowego, że p. prezydent poczt każe mu zw ró­
cić wydatek zaii< zony na ubezpieczanie prow i­
zorycznej zastępczyni tymczasowej ekspedjentki 
pocztowej W ojewództwa nie będą potrzebowały 
diowodlzić, że zajęci chwilowo w  Starostwach są  
stałymi pracownikami państwowymi, byle tylko 
nie wnieść opłat dlo Kas chorych.

iSądl/imy, że zastępca prezydenta ministrów, 
z zawodu profesor ekonomji społecznej, zechce 
także p rz /jać  tę interpretację ministra sprawie­
dliwości i przypominając sobie dawne swoje za­
jęcie, pouczy swoich kolegów ministrów, ażeby 
podobne wydali okólniki, a przedewszystkióm sam 
każe na nowo ubezpieczyć pozbawionych dziś 
ubezpieczenia lercjanów szkolnycn

Poświęcenie własnego domu Kasy 
chorych w Krośnie

odbędzie się w niedzielę 16 b. m o  godzinie 
12 w pctudinie.

Kasa chory cli w Krośnie z nadmiernym wy­
siłkiem zdbłała wybudować, a właściwie prze­
budować dom dla własnych potrzeb. Gmina mia­
sta Krosna budowała w swoim czasie elektrownię. 
W tedy okazało się, że gazy, klóre w znacznej 
ilość pojawiły się w Krośnieńskiem, o wie.e ta ­
niej ośw  etlą miasto, jak elektryka i m agistrat 
miasta Krosna postanowił zaniechać dalszej bu­
dowy, a wprowadzić oświetlenie, a  równocześnie 
ogrzewanie srazami świetlnymi. Rozpoczętą ou- 

kupiła Kaes ohórych Która nie przewidy­

wała wówczas, jak się zmienią, stosunki walutowe 
i jakich potrzeba będzie wysiłków, aby budowę 
poprowadzić do końca. Skrzętności i zapobiegli­
wości Zarządu i biura udało się mimo nader 
trudnych warunków doprowadzić budowę do koń­
ca i z fciemnych i ciasnych, celowi uieodjpowiada- 
jącycn ubikacji najętych, przenosi się Kasa cho­
rych do własnego domu. gdzie obok biur będzie 
mogło być odpowiadające wymogom ambulato- 
rjum, przystosowane dlo najnowszych w /n ików  
nauki.

Zanim w czasie poświęcenia będziemy mogli 
Zarządowi tej Kasy jakoteż wszystkim członkom 
jej złożyć serdeczne życzenia/ aby gmach ten 
służył wyłącznie i jedynie dla dobra pracują­
cych, już dzisiaj zwracamy się dlo tego Zarządu 
z wezwaniem, aby w  dobrej myśl i z szczerą 
chęcią wszedł dó tego nowego domu i dziarał 
tam na pożytek i d'la dobra ubezpieczonych

Jest zdobyczą olbrzymią di a idei ubezpiecze­
nia i dla jego praktycznego przeprowadzenia, gdy 
jedna z placówek tej pożytecznej pracy społecz­
nej osiędzre na stałe w własnym domu, w którym 
rozwój lecznictwa jest możliwy. W szystkie Kasy 
chorych w całym kraiu dlażą do tego, aby nie- 
krępowane najętemu ubikacjami mogły znaleść się 
w własnych domach i rozwijać się bez względu 
na stosunki mieszkaniowe. Jeśli więc której z Kas 
uda się w dzisiejszych nadzwyczaj trudnych wa­
runkach zdbbyć takie własne pomieszczenie, to 
inne Kasy wprawdzie z zazdrością, na nią spoglą­
dają, ale mimo 'to -adują się, że choć jednej: 
udało się zwalczać przeciwności i dojść do celu. 
Przykład taki działa na inne Kasy zachęcające 
i spodziewamy się, zje niedługo i inne Kasy nas 
wezwą dlo współudziału w poświeceniu w łasne­
go domu Oby jak najprędzej — _ oby jak naj­
więcej!

W p r a w ie  częściowego ubezpieczerJa.
Zwracają nam uwagę na niekonsekwencję na­

szych władz, które proponują częściowe tylko 
ubezpieczenie tych, którzy mają zabezpieczone 
place, utrzymanie lub ordynarję. . .

Przytoczono nam wywody m inisterstwa procy 
i opieki społecznej, wyjaśniające ro/porządiztme 
w sprawie ubezpieczenia rolnych i leśnych, oraz 
służby domowej. M inisterstwo twierdz. (Praca i 
Opieka Społeczna, rok 3., zeszyt II., str. 107) 
„Ustawa z dni,a 19 maja, ustęp 920 rozciąga obo­
wiązek ubezpieczania na równi z innymi pracow ­
nikami także na pracowników rolnych i leśnych. 
W prowadżenie w życie ubezpieczenia tej kate­
go rj i pracowników połączone było dla Kas cho­
rych z bardzo poważnemu trudnościami tak ze 
względu na niedostateczną ilość lekarzy, jak i 
na trudności komunikacyjne, co odbijało sie u- 
jemnie zarówno na udzielaniu świadczeń, jaw i 
nu prowadzeniu niezbędnej kontroli chorych, — 
wobec czego musiano zwolnić na zasadzie arty ­
kułu 104. ustawy z dnia 19 maja 1920 robutni- 
| :ów rolnych i le mych w gospodarstwach poni­
żej 75 ha.

A teraz ministerstwo pisze (Praca i O puaa 
Społeczna, ten sam zeszyt, strona następna), że 
projektuje: wprowadzenie dla osób, korzystają­
cych w razie choroby z całkowitego utrzymania 
lub ojroyn rji, ubezpieczenia się wyłącznie na le­
czenie.

Zanim wykażemy, że to jest absolutnie nie­
konsekwentne, uważamy za nasz obowiązek za­
znaczyć, że żadna Kasa nie skarżyła sie na nie­
możność przeprowadzenia ubezpieczenia w szcze­
gólności dla rolnych i leśnych, że motyw ión 
zrodził się przy stoliku ministerjalnym, a zrodził 
się dla zasłonięcia istotnej prawdy, która wrzecie 
wszystkim jest znana, bo wszystkim Kasom zo­
stała podlana do wiadomości.

Wstrzymanie ubezpieczenia rolnych i leś­
nych było w ynikiem politycznych pertraktacji i

miało zadość uczynić żądaniom oosłów stron 
nictwa ludowego, którzy od1 pierwszej chwili sta­
nęli v rogo przeciw ubezpieczeniu. Zrzucać win? 
cofnięcia ubezpieczenia ma Kasy i na ich hi4t 
zdolność przeprowadzenia tego ubezpieczenia jest 
bardzo ratwe, ale jest niepraw dą i przeciwko te 
nieprawdzie imieniem wszystkich' Kas jak najmu/' 
cniej zastrzedź się musimy. Kasy podołają dż1- 
siaj obowiązkowi swojemu wobec rolnych ‘i leś- 
nycri UDÓzpieczonjeh, a podołałyby także, gdyby 
się uo> «">dtnosiło nie tylko dlo posiadłości wyże, 
75 ha, ale tita wszystkich rolnych i leśnych ro/ 
bobaków  '  O wszem, byłoby to łatwiej spornie 
gdy by wszyscy temu ubezpieczeniu podlegali, -* 
amżeh dlzisiaj", gdzie to tylko odnosi się dlo nie' 
których.

Obowiązkiem naszym było, zanim przystąpi' 
my do wykazania niekonsekwencji, wskazać 113 
to, że nieprawdziw ą podlano przyczynę cofnię­
cia unezpieczenw rolnych! i iesny.-Ji w  b>. zabbi^ 
austriackim, zwłaszcza, że w  łym  zabiorze j®8 
Kasa, która odl roku 1889 przeprowadzała u b e ' 
pieczenie rolnych i leśnych pracowników gła/ 
k o  i należycie. Go iedna Kasa potrafiła z r o b i-  
gdy to było rzeczą dobrowolną, zrobiłyby' były 
wszystkie, gdyby im się tego praw a było nie o * 
jęło wbrew ich woli. M inisterstwo twierdź/ jedlw  
na jednej stronicy, P racy i  Opieki Społecznej, ż; 
trudności, jakie powoduje leczenie rolnych i leS‘ 
nych, zniewoliły dlo wydania rozporządzenia, 
fającego ubezpieczenie tych robotniKów. Na 118 
stępnej zaś stronicy uzasadnia ograniczeni® u’

' bezpieczenia tylko na leczenie bez zasiłku 
śnie ml a. roJnych i  leśnych. Nie inożemy zrozumi®* 
jak z jednej stron; tych samych mazi uwalić 
trzeba od ubezpieczenia dla trudności i Pn  
szkód rzekomo istniejących, a z drugiej stroni 
chce śię na przyszłość dać cym ludziom w łaśn i 
to trudne leczenie, a nie oiać im tak łatwe do­
stępnego zasiłku

Możebyśmy i tu wyszukali w łaściw ą P''aN ' fl/g 
będzie zdaje się jodyną przyczyną, dla której 8" 
dopuszcza dlo takich niekonsekwencji to, ż- sli 
chce zaosauzędźić „ubogim" pracodawcom roH v_ 
tę dlnobną kwotę, o jaką chodzi przy ubezpic cZ 
niu także i  na zasiłek. Dlaczego nie powiedz* 
odlrazu, o  co chodzi, dlaczego szukać rożnógc 
dzaju wybiegów tam, gdzie praw da jest laka P^1 
sta? Nie potrzeba w tedy popełniać niekonsekW3 
cji, można się sz ..zerze przyznać z jednej stC 
że potężna w naszym kraju1, a ubezpieczeniu 
chętna p.artja polityczna nie życzy sobie ubazpj/ 
cienia rolnych i że nie chcąc zrujnować ó3 - j 
ubezpieczeń a, trzeba się ugiąć przed potęSjjj 
wolą tej w łaśnie p a r j i  Trzeba z drugiej str*? = 
przyznać, że klasy posiadające, których v'Y \rr 
reprezentanci jawnie i głośno ubezpieczenia 'P tH  
cujących dlo zbytku zaliczają, że ci jK>s‘a rr  
chcą jak najmniej płacić i że ministerstwo, jP je l 
gnąc utrzymać bodaj pozory ubezpieczenia, 1 ŷ 
im na rękę i zniża poziom ubezpieczenia, ^  
tą  cirogą dojść d'o mniejszych opłat. Jeżeli 1 j£-
władza, mająca stać na straży rozwoju 
czenla, już z góry ustępuje i naw et walczy0 ^  
chce o  utrzymanie całości ubezpieczenia t0 £r 
wielc mamy nadzieji, aby to  ubezpieczeni a '  
lej pełni i nadal istniało. Nie wolno nam r . ,0|i 
zadbwolią się tern przekonaniem, musimy L ’̂ y 
i stale naw oływ ać wszystkich, których to 0 pię­
dzi, aby tę sprawę nueli na oku i aby ,lJt; 
czenia zensuć m e pozwolili.

Do wiadomości Kas.
dftt*"

Upraszamy Kas>, aby nam  odwra1 rCó' 
oJpowiedź na ostatni nasz okólnik. W ' . 'gt 
Kas leży, aoysmy te odpowiedzi natycłirlU‘'^ rCj1i' 
stali, bo tylko wtedy spraw y pnruozo110 
załatwić zdołamy >
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Zakusy reakcji aa prawa robotnicze.
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Eeakcja oaiaawna Kiosem o kiom patrzy na 
,T»'ystkk. zdobycze robotnicze, uchwalone przez 
P^przedńi sejm nie z miłości Jla robotnika, lecz 
2 obawy... przed' jegoi 'groźną postawy. Pamię- 
tajroy, że b|ył to « kres powszechnego lęku przed 
^czbianą falą ruchu robotniczego i ten to lęk 
nakazał ówczesnym posłom sejmu ustawodawcze­
go pew ną ostrożność. Uchw*uali tedy pod1 obu­
chem strach’i ustawy takie, jak 8-god'zinny dzień 
Pracy, ubezpieczeń" e w Kasach .chorych i t. p. 
Te sąn.e jmotywy kitu cw ały  „odw ażnym i" postami, 
§dy uchwalali reformę rolną. Reforma rolna po­
sta ł® . na papierze, ale gdyby me była w czas 
Uchwalona, nieunikniona byłaoy to otoyrn czasie 
rewolucja chłopska, któraby była i bez ustaw y 
Porządek zrobiła z „pańska" ziemią. Uchwalona 
ustawa o lefoim ie rolnej stara się lepszem zabez­
pieczeniem wielkiej w ł“«ności rolnej, njż las dh- 
gnetow.

Albowiem ud  uuliwafoma ustawy do jej it®li- 
wcji droga bardzo daleka

- Postulaty robotnicze, zaw arte w  ust iwach 
'uuciały zostać przeprowadzone, bo pilnowali te ­
go posłowie socjalistyczni, na przeprowadzenie 
reformy rolnej chłopi czekają dhremmfe, bo ich 
reprezentanci w większości swej byli w stosunku 

nich nieszczeizy 1 nie kładki całego swego 
Wysiłku na ozalę, aby reformę rolną wprowadzić 
^  życie.

„Piast" numaczy się przed swoimi w ybor­
e m ,  że dizięki sojuszowi swemu z „Chjeną" 
zdbta roifraroeiować 4 rniljony morgów w ciqlgu 

11 lat, a  równocześnie o igan  Chjeny „Rzecżpo- 
sPolita“  wali artykuły jedne po dbugim przeciw 
f o r m ie  rolnej, motywując, że racjonalna g^spc 
^ rk a  rolna, któraby cały kraj dźwignęła, mo 

laby być oparta  tylko na większych obszarach. 
W jednym z takich artykułów przeciw  reformie 
'°biej „Rzeczpcospoiita" mruga okiem nawet na 
^ćjalistów, tłumacząc tow. posłowi Kwapińskie- 

prze w odhicz ącemu Związku zaw robotników 
^biych, ze na wypadek, g tyby reforma rolna 
^ t a ł a  ppzept owadŁonu, poi miliona robotników 
fwtiych straci chieb, Takie ma zmartwienie „Rzecz- 
rbkpolita*4.

O ile w kwestji reform y rolnej są tarcia w 
P&ie nowych przyjacół, o  tyle, gdy idzie o oba­
wie aidbbyczy robotniczy,eh, idą razem w jedbym 
jgPflnym chórze. Argumenty dawniej wysuWanb 

reakcję przeciw  ustawom robotniczym, oyly 
^ota_iiem na puszczy, bo reakcja była w naiiej- 
^°Ści. Dziś doszedłszy d o  władzy, podnosi glo- 
u j i .śmLelej c tyn i zamachl na zdoby cze robotni- 
bw, ich uważając za źródło nieszczęść Polski!

Przyjrzyjmy się, co na takntt jnrriiarkit, jaki 
bie we Lwowie urządfelło w  poniedziałek sto- 

jw^yszenio kupców polskich za nonsensy wy-
™*y.\vano i jak je ustrojono w formę rezolucji. 

* poseł Mączyński (także ekonomista!) w ygło­

sił na tym zjeżdlzie referat o pracach gospodar­
czych sejmu, a następnj mówca, Lnż. Eieńkowski 
....znaczył, że i ówszei.i ^rzem ysl i handel <3ię- 
tine (?) zapłać? podatki naw et w wysokości przed­
wojennej, ale pod1 warunkifem, że Ltn się w pracy 
przeszkadzać nie będzie.

Co to znaczy? P. Bieńkowski żądlą ni mniej 
ni więcej, tylko rewizji ustawy o 8-god'zinnytn
r"niu pracy. .....

„Ustawa o s-godzinnym dn.u pracy — po­
wiada p. Biensowski — wymaga dostosowania 
jej do warunków „ ży ciowych i zapewnienia wol­
ności pracy. Nawet statystyka państw ow a zau­
waża, ż t  dzis.ejsze organ zacje zawodowe w wie­
lu względach wpływają, na obniżenie (?) wydaj­
ności pracy, a ich postulaty częsio nie odpowia­
dają Frawćfzlwej opinji mas robotniczych, lecz 
st mówią wyłącznie hasła polityczne".

Zdaniem p. Bieńkowskiego należałoby w u- 
s L i.a rh  tobo-miczych liczyć się z interesem p ro ­
dukcji (rozumiemy!) i nie obciążać pracodaw­
ców takiemi ustawami jak Kasy chorych, ubez­
pieczenia ou' wypacrkuj i t. p., bo korzyści, jakie 
dają one robotnikom, nie stoją w proporcji do 
tych ciężarów! I

„ Znać, że demagogiczne przemów>enie p. Bień­
kowskiego spotkało się z uznaniem zgromadzo­
nych, bo jeden z (punktów rezolucji został ućhwa- 
loiiy w myśl przemówienia p. Bieńkowskiego, 

l e ń  ustęp rezoiucji brzmi: 1
„Zjazd Wzywa Związki zawodowe robutni- 

cze, k tóre stosują ogr uiczetita wydatna f cl -^ra- 
ty  (!) : ze ozkodfą ak dla zaiiobkowości; jed 
nostki, jak i dla produkcji, ze względu na ogólny 
ińtores narodowy do zmiany swego postępowa­
nia \v kierunku zupełnej wolności pracy". 

Perfidja walczy tu z ro p  :mą, ignorancją. 
Obłudńie wspominana tu „wolność pracy" 

polegać by miała na tem, że robotnikowi „wolno- 
by" było tyle pnacować, ile mu piaouJaw ce na­
każe. Tak pojęta wolność pracy byłaby rzecz 
mrósta przekreśleniem wszelkich hofm  ustawo­
wych a powitnem do „złotych czasów woinośći", 
kiedy to baterii lub nahajką pędzono ludzi db 
.robOty.

Ramy u s taw \, chroniące roboto ikr. w ż a l ­
nym  wyptulkii nie m ogą uszczuplać d o b ta  po ­
wszechnego lub w pływ ać ujem nie n a  gospodar- 
istwo 'pańatwoWfc. 'M ogą .dę jodynie prżybzyninć 
do tego, że spryciarze przem ysłow i kupiaccy 
m niej m iljaraów  będą sk ładać w obcych ban 
kach i m niej ubożyć Polskę..

Rezolucja liadiniciiioiia po/.ust uiie i poteo- 
s lać  m usi św istkiem  papieru, bo robotnik raz 
zdobytych Tpraw odehm ć sobie n ie  da, choćby 
w .sej,nii > pow iększyła się. jeszcze Uczba jegb 
wrogów. Poza sejm em  jest także ulica... i 

W ięc precz z rękom a od praw  robotniczych!

Powyżej tej wartości bedfą wj-puszczane bankne 
ty po ćwierć, pól dolara polski egji i wyżej

Pian ten ,est dopiero projektem angielsku, i 
i na być w przyszłości przedstawi u-ny rządowi 
polskiei w. . '   '  '  ’f

Militaryzm w Rosji.
SZ'i OKHu l ,m : l i  i  (AW,). »Svenska L»ag- 

u ad “ pouaje szczegóły, tyczące się nowej orga 
nizacji arm ji soW+eękiej: Rezerwy krajow e m ają 
być zorganizow ane w ten sposób, aby na wy- 
oadek wojny 600.000 ludzi arm ji zawodowej 
powiększyć do liczDy 10 m iljonów. W edług no­
wych projektów rządu sowieckiego obowiązek 
dużby czynnej m a być ustalony na 4 lata. Mło­
dzież uaa być pizyzw yczajona do służby woj­
skowej możliwie najwcześniej, m ianow icie od 16 
Jo 18 lat, m łodzież m ęska będzie pow oływ ana 
dorocznie na m iesiąc ćwiczeń

3  ruchu robotniczego.

i § 3ACZNOSĆ TOW. CEGLARZE! W  nłrozm  
lę, 16. b  tn. o gudiz. 10. przed' poluianiem, W lo­
kalu, ul. Zielona 1. 7, odlbędtre się Zgrom adzt 
me członków z porządkiem dzielnym : 1. Spra­
wa podńiesienić wKładek, 2 sprawa m m isji cen­
nikowej. : Zarząd.

t l 6 Ł O S 7 E H ! D .

M f  OZCDLHE10 RliGdT dlirLulim
przyjmie

Fabryka Krawiecka M^iopolskiega 
Nakładu Odtfeży

Lwów, u lica  Szpitalna L. i .
Zgłoszenie prźyjmuje kierownik fabryki co- 

uzieunle od godz. 8- U  i 1 - 5 .

. H

P o ls k a  pod k u ra te lą .

t

d1’-

Angielski ,dbradca fm ausow y" dla Polski. 
Korespion: n t łódzkiej „Republikib źWrócił się 

^  .miarodajnych 'ondyilsk.ch sfer politycznych, 
S i n y c h  db min. J=praw zagramcznych i uzy- 

Tamtąd! następujące informacje o przyszłej 
jPłakłości dbradćy finansowego dla Polski:

W bziałalncść angielskiego doradcy finausowe- 
( z ■viązajia jest z ,oigo!ną sanacją waluty polskiej 
U  iym kieronku praca jego rozbita będzie na

a o tapów :
Sjji 1 ̂  Dokładne w e jzen ic  w Istotę huiżetu  pol-
t • Akcja doradcy angielskiego jest j możliwa
^ić °  ly le’ 0 ńe okaże się, że można wpnowa-
Sjj. ,t j kie reformy budżetowe, które umożhwdą 

gospodarczy
t ^ s 2) J©sii wynik badań będzie dodatni, wów- 
B ^ y s t ą p d  się db pertraktacji w sprawie 

JińdsyjńegOi polskldfó pćż> wśpółUńbiali 
s J  J«u angletskieigo i amt^rykań uLgo. Pfawdb- 

tióVy o1** kapitał Banku sięgać bęizie  100 miljo- 
%] ^  arów, oo pozwoli na  emisję 200 miljonów 

P^shkłłi Suma ta pokryje całkowicie 
Uiwani i finansowa Folski. W tym celu 

''Utrć°Tl'e są  już obecni? daleko sięgające przy-
T g ^ ia .

Morwfca 'inarsowy roztoczy serae^oiną

opiekę Hi;d' naszą guspocarką sk u oową w okre­
sie przejściowym. Stery finrnsowe angielskie u- 
ważają, że przejście c’b  vraluły zro.ej w  Polsce 
b^dźie połączone z olbrzymim kryzysem ekono­
micznym i socjalnym. W arunkiem szczegółowego 
przebycia tegc kryzysu jest otrzymanie prz^z Dol- 
ske kredytu sanacyjnego po bard!zo niskie; sto­
pie proicentowej, ’ tylko w tedy bowimn i krodyt 
w kraju będlzic niski i zdołamy zwycięsko prze­
trwać obcą koiuturencję.

Co się tyczy samego układu moneiarnegc, 
to dbtycłiczas kwestja ta nie weszła w stadjum 
konkretne. Ze strony bdrlków angielskich rzu­
cają luźny proiekt prdesfsmpfc>v/ania banknotów 
poiskićn w ten sposób, iź 1.000 mk. polskich obe­
cnych będzie nosiło nazwę pół marki, 10.000 mk. 
obem ych 5 marek nowycł., 50.000 tok. 25 ma­
rek. Pńżortałe banknoty beaą odpowiednio wy­
mieniane. przyczem ńioneiy po 1, 2, 3, 5, 10 ma­
rek nowych będą wybijane z metalu. ?00 m a­
rek nowych (200.000 obecnych) będzie nosiło na­
zwę dolara polskiego, dzielącego się na lóO ma­
rek  (każda markt nowa w ięc równa się 2.0u0 
mk. obecnych). Stopniowo mają być anulowanie 
obecne pieniądtc papi rowi? i zamieiuane na m o­
nety metalowe, aż dla wysokości 10 mk .iowvch.

901-6

S U M E R  O L
D ym m y iibszkz rośl iny, 

^oislilRB być m u U e l  bncbnl.
Przedstawiciel Htnrvka J. Szlfmant Synowie, L,rów.

\
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•Za wiersz miiim 1 szpclt. zwykle za tekstem 
Alp. 90u — Nadesłane 27u0-—, w tekście 4500’—. |Sj O O L O S Z K M A  |Na i stronie 7.000. Drobne ogt. za słowo 600'—. 

Komunikaty 3 .6 0 0 zamtujsco^e o 25°/„ drożej.

I  S H m O Ł H O P Y  osobowe Oeneralne zasiępstwo na Polskę. Ł fci m  H O P £ R M I R H
L  5 4 ; —5 8 .  T e l a i b n  1 8 4 . j

99 « ' " T B V F Ł “  ^ U T O M O T O R “
TARGI WSCHODNIE: PAWILON ZIEMSKIEGO I S A M  t  KREDYTOWEGO.

Nie kupujcie obuwia, póki n i e  poznacie naszych cen! 
SKŁAP^OBUWfM S Ś Ś ;  Gródecka 1
1 RNIEWAŻNIA się, książeczkę wojsk, wystawioną przez 

P. K- U. Lwów na nazwisko noruczn. rez Juljusza 
Handa, zgubioną 9. września 1923 na Targach Wscho­
dnich ' “  926—3

P f iQ 7 l l l f  l l i f ł  R IP  MASZYNISTY do 2 5 - Konnego 
inoto j  ssąco-gazowigo pędzo­

nego drzewem lub koksem. Zgłoszenia pisemne i  po­
daniem warunków na adres: Dr. Henryk Frostig,
Bełz . , 31 -3

CHOROnY leczy ■■»•«*] atUM-fen 42

Br F R ISC fl u lica W a ló w » li.

■V CHOROBACH SKÓRNYCH i WENERYCZNYCH

□i% LO LA  FU LLE M B A U M
b. sękundarjnsz izpłtoli powszechnego 26

Ordynuje od 3—6 popołuaniu Ż o ł l t i « > w » I t »  3 3

Specjalista chorób wenetycznych 1 skórnych 17
b. S ekundarjusz szp ita l?  p o w szech u . 
Lwów, Słowackiego 4, n ap rzec iw  
głów nej p oczty . — L eczen ie plam, 

brodawek, włosów elektrolizą i lampą kwarcową
Pt.

868-15

na śluby, wesela, zabawy, pogrzeby, 
egzamina, andjencja, wypożycza

S o z a r ó s h i

PRZED SABOTAŻAMI ochronić mienie nie- 
zawodnemi ap a ra tam i do gas*onla ognie, ceny 

przystępne, dostawa natychmiastowa. 
„ P 1 L O  T “ L W Ó W ,  B a t o r e g o  4  
Spółka z ogr. por. dla dostaw •notordnr, m o n 1 .

m łyAskich, ol r ilmrek i t. d 871

T. A. we LWOWIE ul. Jagiellońska l
iłank dewizowy! m  zaiożenia 1900 bank dewizowy-

Adrea teleg.aficzir Cent.ali 1 w sr  *‘kich Od 7 IF M R 4 l\lK “  
działów z wyjątk .n Oddziału w Warszawie ..

Adres teiegrahczny Oddziału or WARSZAWIE „K R E Z I E M O A N K*
Nr. telefonu 401 i 633 .

Konio w Pocztowej Kasie Oszczędności w Warszawie L. 140.950.

KAPITUŁ HKC^AY Klip 1,05(3 030 6 0 0 -
i Mnii AEZZ*V  O ?E IKIp. 2,526.000.0(10*—

O D D Z I A Ł Y :
Bydgoszcz 

Częstochowa 
C ieszj n 

G dańsk 
G dynia 

Kołom yja 
K raków  

K rosno 
Lublin 

Tarnów  
W arszaw a ‘

Zakopane.
Z ała tw ia  w szelkie czynności w zak res  b an k o w o śc i w chodzące, 
w szczególności w y k o n y w a  szybko z lecenia  przekazow e w Polsce 

i zag ran icą  na n a jk o rzystn ie jszych  w a ru n k a c h .

OSOBNE DZIAŁY: '

M lic n y .  M a t u f c  Chmielowy, Węglowy. Drzewny.

R A R P A T S
Sprzedaż produktów naftowych

Spółka z ogr, odp.
LWÓW, pl. MAR j  ACKI8

Gmach p, Sprechera,

dis sorzet!i dcl;
006—b

SPRZEDAJE:
N J4 F T Ę

B E N Z Y N Ę
O LEJ GAZOW Y

U LE JE  m a s z y n o  w e  
Ś W I E C E  s t o ł o w e

po cenach konkurencyjnych

3 D F :

K A S Z E L  i  C H R Y P K Ę  l e c z y  n a j p e w n i e j  1 J  L l P  O  G  O  I > ,

„ y r o b u  Z A K Ł .  C H E M .  „ L A 0 K 0 0 N “  W E  L W O W I E
- — " ---  11 -------*——...       — .. , . ... Mm, i  . —--- - --—...... — —  —— — — ---- ■ ■ -------- -——— 1" '

2 u f .n r  u ,3selnegc -edaktora i rcdńktor « 4>ow*edziainv: JAN SZCZYREK — Drukiem Artura Goldmana we Lwowie, Sykstuska 19, tel. '$*■


